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Sejm obalił rząd 


p. Świtalskiego. 


Za votum nieufności 246 gł. — za rządem 120. 


Przemówienie marszałka tow. Daszyńskiego. 


Zgodnie z zapowiedzią w czwartek, |ster skarbu p. Matuszewski wygłaszając 
o godz. 12w poł. Sejm wznowił obrady. | ekspoze budżetowe. 


Otwierając obrady Marszałek tow. 


Potem zastała zarządzona przerwa 


Daszyńskiwygłosiłdłuższeprzomówienie. | obiadowa do godziny 4 po poł. 


W czasie ep przemówienia rząd nie był 
obecny na sa. 


Na ulicę Wiejską przepuszczają tylko 


i, azająłławyrządowedopie- | posłów i osoby posiadające bilety wejścia 


ro później, gdy zaczął przemawiać mini- | do gmachu Sejmu. 
Dokończenie na stronicy 3-ej. 


7-ma z rzędu konfiskata „Łodzianina” 


Utartym już zwyczajem i poprzedni 
numer „Łodzianina* uległ konfiskacie. 
Jest to już siódma z rzędu — a czter= 
nasta w jednym roku — Konfiskata 
naszego pisma. Jak na tygodniowe pi- 
smo rekord niebywały. Rekord podwój- 
ny: ilości konfiskat wogóle, a ilości kon- 
fiskowanych w każdym numerze artyku- 
łów. Szcególnie ostatni numer „Łodzia- 
nina“ — wedle pisma Starostwa Qrodz- 
kiego w Łodzi — został skonfiskowany 
aż za pięć artykułow, a mianowicie: 

1. Jeden z serji rządowych odczy- 
tów. — Odczyt ministra spraw wewnę- 
trznych p. Składkowskiego w Łodzi. 

2. „Krzyk białych Kart'-—Krytyka 
działalności sanacji jest zabroniona. 


3. Wiadomości z całego świata — 
Międzynarodówka socjalistyczna o Pol- 
sce. 

4. Międzynarodówka i socjaliści 
Polski. — List posła do parlamentu bel- 
gijskiego, przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodówki Socja- 
listycznej tow. Emila Vanderveldego. 

5. Białe niewolnictwo w Łódzkiej 
Kasie Chorych na tle „radosnej twór- 
czości" p. komisarza Łopuszańskiego w 
stosunku do dozorców kasowych. 

Jak na jeden numer—to chyba wy- 
starczy. 

Punktualnie, z zegarkiem w ręku, 
Starostwo doręczyło dopiero w osta- 
tniej chwili przed upływem 24 godziny 


w Łodzi bez odn. miesięcznie 1 złoty. 
Z odnoszeniem do domu 1.20 

Na prowincji z przes. poczt. 1.50 , 
Zagranicą — miesięcznie 2.25 , 


Warunki prenumeraty i 


Rok XXIV. 


Cena 30 groszy. 


(zresztą jak zwykle) zawiadomienie za 
co został skonfiskowany „Łodzianin*. 

Wobec tego dopiero w sobotę wie- 
czorem mogliśmy wydać drugi nakład 
po konfiskacie. 

Jak się odbywają konfiskaty ze 
względów zrozumiałych nie możemy 
obecnie pisać. Napiszemy o tem, gdy 
nastaną lepsze czasy. Narazie zapowia- 
damy tylko zniesienie w Sejmie inter- 
pelacji poselskiej w sprawie metody 
konfiskacyjnej naszego pisma, 

Za opóźnienie w doręczeniu pisma 
—nie z naszej winy—przepraszamy czy- 
telników. 

Do ostatniej chwili nie otrzymali- 
Śmy decyzji Sądu Okręgowego. 


Skonfiskowano 


Skonfiskowano 


Klasa robotnicza Szwajcarji 


przesyła życzenia dla P.P.S. 


W tych dniach obradował w Ge- 
newie kongres socjalno-demokratycznej 
partji Republiki Szwajcarskiej. Przewo- 
dniczący kongresu tow. Rajnhard nade- 
słał na imię władz centralnych PPS 
depeszę z życzeniami proletarjatu szwaj- 
carji, następującej treści: 

„Kongres partyjny socjaldemokra- 
tycznej partji Szwajcarji w składzie 500 
(pięciuset) delegatów przesyła robotni- 
kom polskim najlepsze życzenia dla ich 
trudnej walki o utrzymanie wolności 
politycznej; kongres przyłącza się za- 
razem do listu angielskich przedstawi- 
cieli ruchu robotniczego, skierowanego 
do tow. Ignacego Daszyńskiego". 


Opłacajcie regularnie 
prenumeratę! 
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Przed dwudziestoma trzema laty 


Deklaracja Organizacji Bojowej P.P.S. z dnia 22 listopada 1906 r. 


W walce o zniesienie wyzysku 
Kapitalistycznego i o zwycięstwo So- 
cjalizmu, prowadzonej (przez proletar- 
jat kraju naszego w solidarnej łączności 
z proletarjatem wszystkich krajów, je- 
dynym ustrojem politycznym, który od- 
powiada klasowym interesom, — eko- 
nomicznym, politycznym i kulturalno- 
narodowym — klasy robotniczej, jest 


Niepodległa Republika Demokra- 
tyczna Polska. 


Ostatecznym wynikiem tej walki 
musi być zbrojne powstanie proletarjatu 
kraju naszego przeciwko rządowi car- 
skiemu, powstanie, dokonane w chwili, 
gdy pod naciskiem ruchu rewolucyjne- 
go... carat nie będzie w stanie obronić 
się przed atakiem rewolucji. Do takiego 
zbrojnego powstania proletarjatu dojść 
nie można bez poprzedniego... okresu 
wyszkolenia proletarjatu w walce, jego 
uzbrojenia i zaprawienia do walki. Do- 


ZZOZ ZZOZ 20 O 


konać tego może tylko Organizacja 
Bojowa, obejmująca, najszersze masy. 


Od siebie dodamy, że deklarację 
tę podpisali — pomiędzy innymi—Józef 
Piłsudski i Walery Sławek. 

Niechże nam dzisiej prasa sana- 
cyjna i różni „czwartobrygadowcy” nie 
usiłują wmawiać w opinię publiczną, że 
Piłsudski i inni „Piłsudczycy” nie wal- 
czyli o Socjalizm przed 23 laty, tylko 
o Polskę i to akurat o Polskę Radzi- 
wiłłów, Sapiehów, Poznańskich, Wierz- 
bickich. 

Deklaracja powyższa mówi zupeł- 
nie co innego i nie może być zmienio- 
na, jako dokument historyczny, nawet 
oświadczeniem, że ktoś kiedyś był tylko 
„socjalistą od łamania granic". 

Myśmy zostali deklaracji wierni do 
ostatka i nie naszą jest winą, że inni 
od niej odeszli bardzo daleko... Jednak 
odeszli na drugą stronę barykady spo- 
łecznej. 


UZNANIE DLA DEMOKRACJI POLSKIEJ 


Prezes grupy parlamentarnej Fran- 
cusko-Polskiej, poseł tow. Jan Lockin 
(czytaj Lokę) nadesłał na ręce marszałka 
sejmu polskiego, tow. Ignacego Daszyń- 
skiego list PALAC treści: 

Drogi Panie Marszałku i Przyja- 
cielu! 

Z wielką uwagą śledziliśmy rozwój 
ostatnich wypadków w Sejmie i prag- 
niemy—ja i moi przyjaciele—powinszo- 
wać Panu Jego szlachetnej postawy 
wobec prób wprowadzenia dyktatury 
wojskowej, prób, którym przeciwstawiłeś 
się Pan z taką stanowczością. 

Jeżeli nam wolno właśnie ze wzglę- 
du na bezinteresowne, lecz głębokie u- 
czucie, jakie żywimy dla Polski, wypo- 
wiedzieć kilka uwag o wewnętrznem 
Jej położeniu, to nie mogę ukryć przed 
Panem, że wszelkie ograniczenie swo- 
bód obywatelskich, Wozek wcieleniem 
jest szlachetny Pański Naród, wywołuje 
w kołach demokratycznych Francji przy- 
kry oddźwięk i może tylko wzmóc in- 
trygi nieprzyjaciół Polski, doszukujących 


się Jej słabych stron i usiłujących wszel- 
kiemi środkami pozbawić Ją sympatji, 
którą się powszechnie cieszy. 

Jesteśmy przekonani, poznawszy 
kraj Wasz naocznie, że jest on w stanie 
zorganizować się politycznie w ustroju 
wolnościowym tak, jak się rozwija eko- 
nomicznie i że będzie on tem potęż- 
niejszy, im bardziej Rząd, przedewszyst- 
kiem, będzie dawał przykład poszano- 
wania ustaw i Konstytucji. 

Uważałem za swój obowiązek zwró- 
cić się do Pana z temi kilkoma słowami 
jako szczery przyjaciel, który gorąco 
pragnie jedynie być Wam pożytecznym; 
niechaj Polska wie, że braterski zapał, 
który skłonił Naród francuski, a prze- 
dewszystkiem rzesze robotnicze, aby 
stanęły po Jej stronie, mógłby się za- 
łamać, gdyby Polska ujawniła skłon- 
ność do pogrążenia się w faszyźmie. 

Racz przyjąć, Drogi Panie Mar- 
szałku i Przyjacielu, wyraz mych uczuć 
serdecznej przyjaźni. 

Jan Locquin (Lokę). 


a w 


Marszałek tow. Ignacy Daszyński 
ma zaufanie Sejmu i społeczeństwa. 


Pan min. 

Weiwtorek delegacja w osobach 
tow. A. Walczaka, sekr. generalnego 
Zw. Włókienniczego, tow. sen. J. Da- 
nielewicza i tow. posła St. Kowalskie- 
go, interwenjowała w Min. Pracy w 
sprawie udzielenia przez Rząd bezro- 
botnym robotnikom w okręgu łódzkim 
pomocy finansowej, żywnościowej i 
opałowej, oraz zapomóg ustawowych 
dla robotników sezonowych. 

Tow. A. Walczak zwrócił się tele- 
fonicznie do Min. Pracy z prośbą o 
wyznaczenie przez p. ministra audjencji 
na 3 grudnia, co sekretarz osobist 
ministra przyjął do wiadomości i jed 
nocześnie oświadczył, że jeśli p. mini- 


PRYSTOR nie ma czaSu... 


ster wyznaczy audjencję, to on nie da 
już znać tow. Walczakowi, w przeciw- 
nym zaś razie, t. j. niewyznaczenia 
audjencji — p. sekretarz przyrzekł za- 
wiadomić delegację o decyzji p. ministra. 
Kiedy delegacja, nie otrzymawszy 
zawiadomienia, przybyła do gmachu 
Ministerjum Pracy, sekretarz oświadczył 
że p. minister nie przyjmie delegacji z 
owodu braku czasu, oraz odesłał de- 
legację do p. Szubartowicza, dyrektora 
Departamentu Opieki Społecznej, 
Delegacja udała się do p. Dyrek- 
tora Szubartowicza, składając memor- 
jał w wyżej wymienionych sprawach, z 
ustnem umotywowaniem swych żądań. 
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Sejm obalił rząd 


. p- ŚWITALSKIEGO. 
Marszałek Daszyński ma zaufanie Sejmu, 


(Dokończenie) 


W czwartek, po przerwie, Sejm 
obradował nad przemówieniem p. 
ministra Skarbu Matuszewskiego. 
W wyniku dyskusji zamierzenia 
skarbowe zostały przesłane do 
Komisji Budżetowej. 

Następne posiedzenie odbyło 
się w piątek. Na wstępie rozpa- 
trzono wniosek komunistyczny o 
votum nieufności dla Marszałka 
Sejmu tow. Ignacego Daszyńskiego. 
Za wnioskiem tym były oddane 
tylko 3 — dosłownie — trzy głosy. 
Okazało się, że tow. Daszyński ma 
zaufanie całego Sejmu. W czasie 
iego głosowania cała Bebe wyszła 


ostentacyjnie z seli obrad by nie 
brać udziału w głosowaniu. 

Nad drugą sprawą o votum 
nieufności dla całego rządu p. 
Świtalskiego była przeprowadzona 
kilkugodzinna dyskusja, w wyniku 
której Sejm większością 246 
głosów uchwalił votum nie- 
ufności dla rządu p. Świ» 
talskiego. Zwolennicy rządu zdo- 
łali zebrać tylko 120 głosów. 

Szczegółowe sprawozdanie i 


gły w świecie Chiny i Rosja, zależeć 
będzie w wielkiej mierze od sposobu, w 
jjaki przeprowadzą w praktyce przyrze- 
czenie złożone w pakcie Kelloga. 

W odpowiedzi na tę notę Sowiety 
świadczyły, że nie mogą dopuścić do 
jakiegokolwiek wtrącenia się do zatargu 
z Chinami. Zatarg ten może zostać zlik- 
widowany na drodze bezpośrednich ro- 
kowań, na warunkach znanych Chinom. 
Rząd nankiński delegował już dla 
przeprowadzenia rokowań z Sowietami 
marszałka Czang-Tsue Lianga. Ze stro- 
ny chińskiej wysunięto postulaty: 1) rząd 
sowiecki zobowiąże się do nieużywania 
pracowników ` kolejowych do agitacji 
holszewickiej, 3) stanowisko dyrektora 
kolei mandżurskiej i jego zastępcy nie 
będą obsadzone przez urzędników so- 
wieckich, 3) rząd chiński zwolni ze sta- 
nowisk tych wszystkich urzędników, któ- 
rzy przyczynili się do wywołania zbroj- 
nego konfliktu, 4) jeńcy i zakładnicy 
obu stron mają być natychmiast zwol- 
nieni, 5) wojska obu stron zostaną cof- 
nięte na oznaczone pozycje, przy za- 
chowaniu pasa neutralnego. 


Rosja nie uznaje roszczeńlLitwy 
do Wilna. 


Rosja zwróciła Litwie wywiezione 
w swoim czasie akta archiwalne z XVIII 
w., ale tylko dotyczące Kowieńszczyzny 
zaś akta archiwalne dotyczące Wileń- 
szczyzny mają być zwrócone rządowi 
polskiemu, W ten sposób Rosja sowiec- 
ka zaznaczyła, że zawarta umowa mię- 
dzy Rosją a Litwą, mocą której wszel- 
kie akta W;leńszczyzny miała otrzymać 
Litwa — dla rządu sowieckiego nie 
istnieje. 

„Litewskie ministerstwo spraw za- 
granicznych ma założyć w tej sprawie 
protest u rządu sowieckiego, 

Zamęt na Litwie. 

Na Litwie daje się zauważyć obec- 
nie znaczne naprężenie sytuacji poli- 
tycznej, W łonie organizacji „Żelaznego 
Wilka”, po ustąpieniu Waldemaresa, 


świetne przemówienia tow. posła (nastąpiło, rozhicie. Część organizacji 


Niedziałkowskiego i innych podamy 


w następnym numerze. 


PAN MINISTER MÓWI... 


i nie bierze za to odpowiedzialności. 


Endecy zawsze uważają siebie za 
„naród” i że tylko oni mają reprezentować 
społeczeństwo. Wszyscy inni to socjali- 
ści, komuniści, żydzi, jednym słowem 
wrogowie”państwa. 


Sanacja po dojściu do władzy 
nietylko przejęła z pietyzmem hasło 
endeckie i głosi wszem wobec i każde- 
mu zosobna, że kto nie sanator „mo- 
ralny“ to wróg nietylko” sanacji, lecz i 
państwa. 

Jest tylko mała różnica. Za czasów 
endeckich rządów nie było wypadków, 
by urzędujący minister korzystając z 
przywilejów swego wysokiego i odpo- 
wiedzialnego stanowiska, miałby sobie 
pozwolić na takie powiedzenie, jakie 
mają obecnie miejsce. 

Pan minister poczt i telegrafów 
pułkownik Berner, następca z AO 
p. Miedzińskiego wygłosił 2 grudnia rb. 
odczyt na temat rewizji Konstytucji. 


Odczyt ten był nietylko transmito- 
wany przez radjo, ale również urzędowa 
P. A. T. rozesłała komunikst do prasy. 
Otóż p. Berner powiedział dosłownie: . 

„SOCJALIŚCI Z POD ZNAKU KO- 
MUNIZUJĄCEGO P. P. S-u POWIEDZIE- 
LIBY, ŻE KONSTYTUCJA MUSI BYĆ 


wypowiedziała się za współpracą z rzą- 
dem, część zaś stoi nadal w ostrej do 
rządu opozycji. Na tle walki między 
obu władzami „doszło do zamachu bom- 
bowegofina lokal organizacji, sprzyjają” 
cej rządowi. W związku z tym zama- 
chem nastąpiły liczne aresztowania 
wśród opozycjonistów. Stolica Litwy 
wygłądała, jak-miasto-podczas-rewolucji. 
Liczne patrole wojskowe i policyjne z 
trudem utrzymują względny spokój. 
Epilog sprawy Jakubowskiego 
Sąd karny w Berlinie rozpatrywał 
sprawę sędziego Bewera i Reinhardta, 
oskarżonych przez dziennikarza Leo- 
polda Schwarzschilda o obrazę honoru- 
Sędziowie ci wydali w swoim cza- 
sie niesłuszny wyrok śmierci na roboa 
tnika polskiego Jakubowskiego, za c- 


TAKĄ, KTÓRABY UMOŻLIWIŁA ZA ROK po rewizji procesu spotkali się z zasłu. 
LUB DWA PRZEJŚCIE DO DYKTATURY |żoną krytyką ze strony wspomnianego 
PROLETARJATU WEDŁUG WZORÓW | dziennika. Sędziowie ci na to odpowie- 


JEDNEGO Z PAŃSTW OŚCIENNYCH“. 


dzieli złośliwemi uwagami w pewnem 
piśmie sądowniczem. Sąd po rozpatrze- 


I to. mówi ten sam człowiek, który |niu sprawy, zasądził obu gorliwych sę- 
był niedawno Komendantem Milicji | dziów na 30 dni aresztu z zamianą na 
Ludowej — nazywanej przez endeków |300 mk. grzywny i zapłacenie kosztów 


„polską czerwoną gwardją”. 


Nie możemy w obecnych warunkach 
odpowiedzieć p. Bernerowi jak na to 
zasłużył. Nasza najłagodniejsza odpo- 
wiedź będzie traktowana jako odpowiedź 
udzielona ministrowi Polski. 


Wiadomości z całego świata. 


Konferencja morska 

Termin rozpoczęcia konferencji roz- 
brojeniowej morskiej został definitywnie 
ustalony na dzień 21 stycznia 1930 r. 
Anglja będzie reprezentowana przez 
min. Hendersona, pierwszego lorda ad- 
miralicji oraz sekretarza stanu dla spraw 
Indyj. 

Jeszcze o kolonistach nie- 
mieokich w Rosji. 

W ubiegłą niedzielę przybyła do 
Rygi pierwsza partja, w liczbie 400 osób, 
której władze sowieckie E airi zezwo- 
lenia na wyjazd do Kanady. Koloniści 
opowiadają o wielkich szykanach, jakie 
na granicy względem nich stosowały 
sowieckie władze pograniczne, które 
konfiskowały im pieniądze i wszelkie 
cenniejsze przedmioty, W poniedziałek 
przybył do Rygi drugi eszelon emigran- 
tów w liczbie 360 osób. 

Liczbę wszystkich kolonistów, któ- 
rzy zapragnęli z Rosji wyemigrować, 
ustalają na 13.000. Jak już donosiliśmy 
rząd sowiecki na ich wyjazd nie chciał 
się zgodzić, W ostatniej jednak chwili 
komisarz spraw zagranicznych sowietów 


Litwinow zakomunikował posłowi Rzeszy 
w Moskwie decyzję rady komisarzy lu- 
dowych, mocą której uchwała o zakazie 
wyjazdu została cofnięta, Wobec tego 
rząd Rzeszy odpowiedział, iż gotów jest 
wpuścić do Niemiec 3000 do 40.0 kolo- 
nistów z obozujących jeszcze pod Mo- 
skwą. 
Wojna -rosyjsko-chińska. 
Interwencja Stanów Zjednoczonych 
z i Francji. 


Rząd Stanów Zjednoczonych za 
pośrednictwem ambasadora Francji wy- 
stosował do Chin i Sowietów równo- 
cześnie noty, utrzymane w b. energicz- 
nym tonie. Zwraca się uwagę Sowietom 
i Chinom, że według art. 2 paktu Ke- 
lloga zobowiązały się one rozwiązywać 
wszystkie kwestje sporne tylko za po- 
mocą środków pokojowych. Dalei nota 
wyraża przekonanie, że rządy Chin i 
Sowietów powstrzymają się niezwłocz- 
nie od wszelkich wrogich kroków i po- 
godzą się w niedługim czasie co do 
metod, któreby przyczyniły się do za- 
kończenia obecnego konfliktu pokojowo. 
Zaufanie, którem cieszyć się będą mo- 


sądowych. 
Ewakuacja Nardenji. 


W piątek i sobotę ubiegłego ty- 
godnia angielska armja okupacyjna 
przystąpiła do ostatecznego opuszczenia 
Nadrenji. Narazie terytorjum niemieckie 
opuściły wojska inżynieryjne oraz urzędy 
administracji wojskowej. Ostateczna e" 
wakuacja przez wojska angielskie prze- 
prowadzona zostanie w początkach bież. 
miesiąca. 


Niema jak to 
być wojewodą... 


Pismo „Piast Wielkopolski“ do- 
niosło pierwsze, a szereg innych pism 
elkopolskich powtórzyło dotąd nie- 
zdementowaną sensacyjną wiadomość, 
że świeżo mianowany wojewoda po- 
znański hrabis Roger Raczyński otrzy- 
mał z Państwowego Banku Rolnego 
pożyczkę gotówką w okrągłej sumie 
100.000 złotych. 

Niema to jak być wojewodą po- 
znańskim, a przytem jeszcze hrabią i 
hodowcą wyścigowych koni w czasach 
sanacji moralnej. 
po 
Dzielnica Bałuty 


W niedzielę, dnia 8 grudnia o g. 
10 rano w lokalu dzielnicy odbędzie się 
ogólne zebranie dla członków partji. 
Wzywa się członków dzielnicy pod 
rygorem partyjnym. 
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O skandalu teatralnym p. Gorczyńskiego 


List wiceprezydenta tow. dr. Edmunda Wielińskiego. 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 


Jak długo o „skandalu teatralnym* 
w Łodzi wypowiadał się tylko p. Polak 
w „Republice* i „moralni* urzędnicy 
p. Gorczyńskiego w zamierającem piśmie 
„Hasło Łódzkie”, nie odzywałem się na 
łamach prasy. Lecz po mojem przemó- 
wieniu w Radzie Miejskiej, t. j. od dnia 
28 listopada, sam p. G. dwa razy się 
odezwał w miejscowej prasie w formach: 
wywiadu i listu otwartego, 

Z tego powodu i ja muszę wrócić 
do tej sprawy „skandalicznej*, chociaż 
z głębokim wstrętem, pragnąłem bowiem 
już w czerwcu r.b., aby sprawa teatralna 
p. G. porosła trawą. Mam głębokie i 
uzasadnione przekonanie, że ten „skan- 
dal teatralny* nie przynosi zaszczytu p. 
G, Dlatego na posiedzeniach Komisji 
Teatralnej prosiłem — podając fakty 
i dowody — upartych obrońców p. G. 
— w czasie debat o teatrze miejskim i 
o teatrach popularnych, aby w interesie 
p. G, nie zmuszali mnie do publiczne 
obrony tego stanowiska, jakie Magistrat 
zajął wobec b. dyrektora Teatru Miej- 
skiego p. G. Stało się inaczej, nie moja 
wina. 

„Republika“, a raczej p: Polak, 
nazwał sprawę zmiany dyrekcji teatru 
— Skandalem teatralnym. Są to jedy- 
ne dwa słowa p.P., na które się godzę. 


P. G. pisze, że z „dumnem prze- 
konaniem* mógłby z siebie „strzepnąć 
i tę grudę błota”, którą ja w niego 
cisnąłem „oszczerczo”. Mógłbym zrożu 
mieć tę „dumę“ i tp „strzepnięcie z sie- 
bie“ tego, co p. G. zawadza, gdyby 
p. G. był bez winy i miał zaprawdę 
nieco dumy. Duma jednak nie może 
zdobić nigdy słabości. A p.G. posługuje 
się nieprawdą i wybiegiem. Pan G. po- 
sługuje się pozorem i zasłania się sł:bą 
pamięcią, jak kurtyną w teatrze. Tem 
zmusza mnie sam, abym podniósł zno- 
wu tę kurtynę, którą on „dumny* na- 
zywa „pieczęcią pokornego milczenia“. 


Twierdzę: kłamstwem jest niskiem, 
jakobym w Radzie Miejskiej dnia 28 
listopada r. b. powiedział, iż my t. j. iż 
Magistrat „wygryzł p. Przeciwnie, 
twierdziłem, że p. G. wygryzł p. Szyf- 
mana, a potem p. Pilarskiego. Mam 
odwagę przyznawać się do zarzutów, 
które sam sobie stawiam. 


Prawdą jest, że dowodziłem fakta- 
mi, iż p. G. zagarnął dla siebie całą 
zasługę za działalność teatru miejskiego 


Eugenjusz_ Ajnenkiel. (7 


BOJOWCY P. P. S: 


Brawurowi—bohaterscy—niezłomni 
(Dokończenie), 
XI. 


Na skutek wojennych operacji, cie- 
mięzca rosyjski ustąpił z Polski, by dać 
miejsce okupantowi niemieckiemu. Qnę- 
biony przez niemców lud, zwracał swe 
tęskne, pełne bólu spojrzenia w stronę 
tych, którzy w poprzednich latach obronę 
jego podjęli — w stronę P. P. S. | nie 
zawiódł się. P, P. S. powołała do życia 
organizację bojową, odrodzoną w roku 
1917 pod nazwą „samoobrona robotnicza“, 
która w pierwszej swej odezwie mówi: 
„władze okupacyjne starają się nietylko 
kraj nasz ujarzmić, ale, i zdemoralizować 
ludność. W tym celu wyłaniają najnie- 
uczciwsze jednostki z pośród masy robot- 
niczej i kształcą ich na prowokatorów 
i szpiclij opłacając sowicie za każdą 
zdradę, chcąc wnieść w nasze szeregi 
zamęt i postrach". Na czele tej akcji, 
dążącej do zdemoralizowania i rozbicia 
ruchu nietylko robotniczego, ale i niepod- 
ległościowego, stał komisarz Schultze. Ten, 
obok Besselera, drugi ciemięzca Polski. 
Tak przeciw niemu, jak przeciw wszystkim 
policyjnym wrogom Polski, „samoobrona 
robotnicza“ wydała walkę na śmierć i życie. 

Przygotowano zamach na prowoka- 
tora, który się nie udał, a jednak przy- 
niósł ofiary z szeregów bojowców wyrwa- 
ne, W kwietniu 1918 roku ujęto towarzy” 
sza [Ignacego Szczepaniaka „Białego“, 
który męczony bezlitośnie przez pruskich 
oprawców, kończy swe życie w szpitalu 
wojskowym. 

W czasie nieudanego zamachu na 
prowokatora Prymusiewicza w Warszawie, 
zostaje ciężko ranny i ujęty towarzysz 
Ignac Folman — „lgnac*, zaś drugi to- 
warzysz Aleksander Stahl—„Olek* ucieka 
gęsto ostrzeliwując się. Schwytany z tyłu 
przez polskiego milicjanta — oddany zo- 
staje w ręce prusaków. 


w dziedzinie artystycznej. Prawdą jest, 
że dowodziłem faktami, iż p. G. skom- 
promitował się jako administrator, jako 
przedsiębiorca i jako „przyjaciel“ zespołu 
artystów sceny łódzkiej. 

Na to p. G. odpowiada „dowoda- 
mi“, iż go „wygryźliśmy*: 1) że w jakimś 
listopadzie ktoś gdzieś za kulisami mó- 
wil, iż „na drugi rok już mnie nie 
będzie w teatrze”; 2) że Magistrat „za- 
dusił* go, potrąciwszy 40,000 zł. podatku; 
3) że nie wykupiliśmy od niego kostju- 
mów. Wszystkie trzy dowodysąniezgodne 
z prawdą, albowiem: ad 1) Historja z 
plotką zakulisową jest wymysłem wcale 
nie „dumnej pewności“; ad 2) Magistrat 
już w kontrakcie przyznał p: G. subwencj 
o 40,000: zł. wyższą, „aby p. G. móbł 
opłacić podatek pieniędzmi miejskiemi. 
Tę sumę 40,000 zł. p. G. zainkasował 
w całości; wypłaciłem p. G. całą nale- 
żytość za kostjumyicoś jeszcze ponadto 
(5,000 zł.). To są fakty, które mi łatwo 
będzie udowodnić kontraktem, asygna- 
cjami wypłat i dowodami kasowemi. 
Mimo to p. G twierdzi inaczej i sądzi, 
że to mu daje prawo do „dumnego 
przekonania” o swojej kulturze. 

P.G. zwalczał kandydaturę Adwen- 
towicza najczęściej twierdzeniem, że 
„A. jest włóczęga”, że nie jest admini- 
stratorem. Dlatego i mnie przestrzegał 
przed A. W liście zaś swoim p. Q. przy- 
znaje się „pokornie“, że „zajęty spra- 
wami artystycznemi*, nie „zwracałem 
uwagi na administrację", na pieniądze, 
zostawiając tę troskę „ludziom kompe- 
tentnym". Ładnie. Ale po pieniądze 
przychodził do mnie sam p. G., rle ra- 
chunki swoje uzassdniał wobec mnie 
sam p. G., ale sam p. i pisze w swojej 
„odpowiedzi”, że może wykazał „za 
dużo kostjumów'; ale sam p. G. twier- 
dził w wywiadzie, że żadnego bilansu 
„nie przedstawiał" Magistratowi, bo nie 
miał takiego obowiązku, a dnia następ- 
nego już sobie ten fakt przypomniał, 
lecz wykrętnie. Więc p. G. znał i zna 
szczegóły swej administracyjnej działal- 
ności; ale pisze, że ja cisnąłem w niego 
„oszczerstwem', i że skierował sprawę 
do sądu. Słowa „dumne'. Lecz ja po- 
nownie twierdzę, że p. G. źle admini- 
strowałi ta na swoją korzyść, Twierdzę 
to mimo słów p. G. iż co czynił, czynił 
dla teatru. Teatr był jego przedsiębior- 
stwem także zarobkowem. Pan G. był 
dzierżawcą, przedsiębiorcą. Przedsiębiot- 
ca np. perkalikowy robi także wszystko 
dla swej fabryki, ale i dla siebie. Ale 


Wyrokiem Sądu Polowego towarzysz 
Stahl zostaje skazany na Śmierć i roz- 
strzelany dnia 29 sierpnia 1918 roku. 
W tymże samym dniu umiera w szpitalu 
z ran otrzymanych w czasie zamachu, to- 
warzysz Folman. Razem wyszli na ulicę 
do walki, razem, w jednym dniu zeszli 
z tego Świata. 

Wszyscy ci trzej towarzysze — to 
nie nowicjusze w akcji bojowej — niel 
To starzy bojowcy, którzy na zew P.P.S. 
stanęli znów w szeregach. Lecz i nowe 
siły idą utartym już szlakiem, po wawrzy- 
ny zwycięstwa lub śmierci. 

Nowym typem. bojowca-rewolucjoni- 
sty jest towarzysz „Śzczerba", wykonawca 
największego w czasie okupacji czynu bo- 
jowego — zamachu na Schultzego. Młody 
wówczas, 22 letni młodzieniec, o brawu- 
rowej odwadze, miał już piękną przeszłość 
bojową przed przybyciem do Warszawy 
Rzecby można, że swą odwagą kokietował 
niebezpieczeństwo Ukochał , wolność 
i w zdobywaniu jej nieraz narażał swe 
życie. Zawsze uzbrojony, choć prawo 
wojenne Śmiercią karało tego, u kogo 
znaleziono broń. W Łodzi w swoim 
mieszkaniu prowadzi małą drukarenkę 
partyjną, mieszkając razem z rodzicami 
w pałacyku, w którym mieściła się nie- 
miecka poczta polowa, a z chwilą powięk- 
Lszenła drukarni przeprowadza ją z miesz- 
kania swych rodziców i wynajmuje mie- 
szkanie w domu, w którym mieszkają 
oficerowie-sędziowie niemieckiego Sądu 
Polowego i komisarze niemieckiej policji. 
Niejednokrotnie zatrzymany na ulicy, 
przy przenoszeniu wydrukowanej przez 
siebie „bibuły“ dzięki zachowaniu zimnej 
krwi unika aresztowań i ewentualnej, 
w związku z tem, walki. Dzięki też prze- 
cudownemu opanowaniu się i silnej woli 
unika walki w sytuacji zdawałoby się bez 
wyjścia, gdy wychodząc na ulicę z mie- 
szkania swego kolegi i towarzysza „Spo- 
kojnego" zostaje otoczony przez patrol, 
złożony z 5 żołnierzy i 2 szpicli. Mimo 
to, iż posiadał przy sobie dwa nabite rez 
wolwery, nie drgnął ni jeden muskuł twarzy 
ładnym ruchem nie okazał niepokoju, 


NN 


on mówi o zarobku, o rencie, o zysku, 
a nie o ideałach artystycznych. P. 
jest jednak „idealistą”. Jako idealista, 
jako człek „dumny“ i „pokorny”, umiał 
— użyję wyrażenia p. Q, „zarwać" 
dostawców, umiał „dumnie“ „zarwać“ 
pracowników artystycznych i technicz- 
nych, umiał przez ciąg 17 miesięcy po- 
trącać im zuposażenia składki ubezpie- 
czeniowe i „dumnie milcząc* wobec 
nich, nie powiedzieć nikomu, że tych 
pieniędzy po dzień dzisiejszy (około 
36,000 zì.) nie wpłacić do Z. U. P. U. 
„Dumny“ p. G. domagając się odemnie 
zaliczek na subwencję, umiał przedsta- 
wić bilans i rachunek strat i zysków i 
AT: wykazać 50 tysięcy zysku, wy- 
Kazał zgórą 79 tysięcy zł. stratl A 
przecież ten rachunek „strat“ przedsta- 
wit mi p. G. osobiście. Przecież ©030- 
biście się tłumaczył w . Magistracie 
wobec mnie, że nie mił złego zamiaru. 
Przecież z powodu takiego bilansu od- 
była się za zgodą p G. lustracja kasy 
kiat kasowych teatru, która wykazała 
moją rację najzupełniejszą! I gdyby p. 
G. nie był się starał przekonać mnie 
tym „rachunkiem“, że Magistrat wobec 
takich strat powinien mu prżyjść z po- 
mocą finansową wyższą, niż ta którą 
otrzymywał — w myśl kontraktu — 
możnaby uwierzyć, że p. G jest nie *inny. 
Sam jednakże p. G. pisze dosłownie: 
„przedłożyłem zestawienie, by przeko- 
nać Magistrat, w jak ciężkich, w jak 
— otwarcie powiedzmy — Kiepskich, 
niemal beznadziejnych interesach (o 
ile nie przyjdzie pomóc z magistratu) 
znajdzie się moja impreza“. Jakżeż 
panie G., wygląda teraz pańska „diima”? 
Wykazałeś pan zamiast 80,000 zł. zysku, 
79,000 zł, strat: po co? „By przekonać 
magistrat, w jak ciężkich, w jak bezna- 
dziejnych warunkach" był teatr?! A czy 
wie pan „dumny“ i w „kulturalnym 
świecie możliwy” panie dyrektorze, że 
przekonywanie magistratu takim rachun- 
kiem „strat”. by wydusić z niego więcej 
jeszcze pieniędzy, jest rzeczą ani „du- 
mną“, ani „artystyczną“? 
alè pan sprawę do sądul 
Pięknie! Nasze księgi i dowody kasowe 
i pańskie „rachunki i sprawozdania” 
pewno pana także przekonają. Jeżeli 
nie, uczyni to Sąd. 
Od dzisiaj nie będę więc — nie- 
prowokowany! — o tej sprawie więcej 
mówił ani pisał. Wobec sądowej sprawy 


Tylko jeszcze jedno. Nie przekonasz 


G. |Piszesz 


mnie pan także, żeś swego „posłannictwa 
kulturalnego“ w Łodzi nie opłacał sam 
wcale sowicie (nie wypłacając pracow- 
nikom i dostawcom. sobie 'wypłacałeś 
pan przecież 2,400 zł. miesięcznie). 
Aby przekonać, trzeba okazać dobrą 
wolę, nie zaś swoją rolę „uczonego'- 
pan, żeś „plajtnął* wskutek 
naszych „trzech strzałów”. Nasze „strza- 
' pana ratowały, nie były „prawem 
łaski“, o którem pan piszesz, ale speł- 
nieniem dobrego obowiązku. One dały 
panu dużo pieniędzy, Położyłeś się pan 
sam. — Czy „dumnie“ — to niech panu 
powiedzą artyści i robotnicy teatru 
miejskiego. Raz jeszcze — i ponowniel 
— powtarzam, że mimo i wbrew mej 
woli: Podziękuj;pan za wszystko tylko 
swoim „przyjaciołom i „adwokatom'”..* 
Chcę powiedzieć jeszcze jedno 
tylko: Sprawa subwencji dla teatrów 
popularnych p. G. jest sprawą czysto 
polityczną. Przez nią mogą niektóre 
pisma i panowie Ficona i Waszkiewicz 
atakować socjalistyczny magistrat, który 
jednakże wytrzyma i ten atak. Nas 
można przekonać, Wierzyliśmy i p. G. 
na słowo. Trudno. nas złamać 
Trudno steroryzować czy zastraszyć 
artykułami dziennikarskiemi nawet tak 
„wybitnego organu", jak „Hasło Łódz- 
kie" pismaków pana Gorczyńskiego, 


Dr. Edmund Wieliński. 
Łódź, dnia 2 grudnia 1929 r, 


Książka o faszyźmie. 


Nieznane dotąd w Polsce rewelacje 
o faszyźmie i Mussolinim 
Ryszard Winter 
„Duce“ — w świetle faktów. 


Z przedmową Józefa Modigljaniego 
i 3 ma ilustracjami. 


Kim jest Benito Musolini? 
Czem jest włoski faszyzm? 


Do nabycia w księgarni Fiszera, Łódź 
Piotrkowska 47. 


Cena Zł. 3 gr. 50. 


zachowamy spokój do jej rozpatrzenia, | ==żżcŚ ŚŚ i. 


choć w chwili legitymowania się, przy- 
gotowany był na walkę. A gdy konspira- 
cyjne mieszkanie nachodzi policja, 
w obronie swej wolności kładzie trupem 
przedstawiciela okupacyjnej władzy, ucie- 
kając wraz z towarzyszem Jędrzejczakiem 
z „nakrytego* mieszkania. Ponieważ był 
w skarpetkach, a w mieszkaniu zostawił 
kamasze, wraca doń, mimo grożącego mu 
niebezpieczeństwa ażeby je zabrać. 

Znalazłszy się w Warszawie staje 
w szeregach, by przygotowany przez Wy- 
dział Bojowy zamach na Schultzego — 
wykonać. Jego to wybrał stary bojowiec 
„Wojtek" — Malinowski,  Pokładanych 
w sobie nadziei nie zawiódł. | na ulicy 
Słnolnej, w pobliżu której znajdowały się 
koszary żołnierskie kładzie trupem kierow- 
nika akcji szpiclowskiej — Schultzego, 
który rozbijając i demoralizując ruch ro- 
botńiczy, ustanawiał zgóry wyroki dla 
aresztowanych. 


KIL. 


Polska, siłą ramion swego ludu, 
zdobyła niepodległość. Lecz granice nie- 
ustalone. Lud, pogranicza te zamieszka- 
ły, czyni powstania, którą pragną krwawo 
zdusić: na Śląsku Cieszyńskim — cżesi, 
a na Śląsku Górnym — niemcy. [I tu 
i tam, w pomoc idą królewiacy — idą 
byli bójowcy P. P. S-u. 


Towarzysz Jan Purtal — „Zaręba“, 
członek b. „samoobrony robotniczej” wal- 
czy przeciw czechom takimi samymi for- 
mami walki jak i oni: zamachami. W roku 
1919 jednym z niebezpiecznych i ciężkich 
zamachów, wykonanych między innemi 
i przez towarzysza Jana Purtala, był za- 
mach na siedlisko głównej komendy bo- 
jówki czeskiej, mieszczącej się na stacji 
kolejowej Gnojnik, w mieszkaniu naczel- 
nika. W dworzec ten rzuca pocisk wagi 
5 kilowej, wybuchem o  kolosalnej sile 
zostaje ciężko kontuzjowany, resztką sił 
wlecze się i czołga po ziemi blisko kilo- 
metr drogi, poczem, po paruminutowym 
odpoczynku, bardzo osłabiony, przebywa 


|drogę przeszło 20 kilometrów do Cieśzy- 


na. Kontuzja ta nie”pozostaje bez wpły- 
wu na jego zdrowie, na skutek niej ciężko 
choruje i po kilku latach ona przyczynia 
się .do jego śmierci.” 

A i w roku 1920, w roku najazdu 
wojsk bolszewickich na Polskę — widzi- 
my bardzo czynnych b. bojowców P.P.S-u, 
walczących tak na froncie, jak i na 
tyłach wojski bolszewickich. 

* 


* * 

Nieżyjący już bojowcy P. P. S., to 
jak rozsypany po ziemi sznur czerwonych 
korali. Te, które nam bliżej — widzimy 
i pięknością ich się zachwycamy. A jed- 
nak ilu ich. rozsypanych po całej Polsce, 
jak długa i szeroka. lle mogił ukryła 
w sobie piękne te?i"bohaterskie postacie, 
które Ślad swego życia pozostawiły tylko 
w pamięci towarzyszów i bliskich sobie lu~ 
dzi. A swych śmierci świadkami mieli 
przeważnie  zastrachanych” przechodni, 
przytulonych do murów,”'czy też leżących 
plackiem na ziemi. I nikt — może nigdy, 
imienia ich dla wiecznej pamięci nie 
wydobędzie.  Twardem swem życiem 
i śmiercią wykuwali w granicie, historji sto- 
pień po stopniu w górę — do wolności, 
wykuwali stopnie, po których dziś przebie- 
ga setki tysięcy ludzi, żądnych zysku 
i zaszczytów, częstokroć plugawemi słowy 
bezczeszcząc pamięć Ich — Bohaterów. 


Lecz mimo to — Oni Nieśmiertelni. 
Oni — Bojowcy. 

Oni — Szermierze Wolności. 

Oni — brawurowi — bohaterscy — 
niezłomni. 

Dla nich, dla tych żołnierzy Wol- 
ności, Polska winna wznieść Panteon, by 
przy tam umieszczonych popiołach i do- 
czesnych szczątkach bohaterów — przy- 
szłe pokolenia czerpały wiarę w dobro, 
czystość duszy, natchnienie i podnietę 
do walki, największe,  najwznioślejsze 
ideały życia: o SZCZĘŚLIWEGO I DO- 
BREGO CZŁOWIEKA ! 


Nr. 53 


ŁODZIANIN 


Wiersz ten był umieszczony w „Robotni- 
ku* i nie został skonfiskowany. 


1 życia Organizacji Młodz, T.U.R. 


Koło (im. Limanowskiego. 
Fabryczna 2 


12 grudnia o godz. 19 Wieczór Dyskusyjny. 
Zebranie sekcji ping-pongowej, w poniedziałki" 
Środy i niedziele każdego tygodnia. 

Lekcje chóru we wtorki o godz. 20 
« „ w piątki o godz. 18 min. 30 
każdego tygodnia. 


Koło im. G. Daniłowskiego 
Limanowskiego 39. 


9 grudnia odczyt. 12 grudnia sekcja mu- 
zyczna. 13 grudnia o godz. 19 Ogólne Zebranie 
Członków. 

W poniedziałek, 
K. W. odbędzie się posiedzenie 
cieczek i Imprez. 

We wtorek, dnia 10 grudnia w lokalu K.W. | 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy Komitetu 
Wykonawczego. Na porządku dziennym opraco- 
wanie programu prac na najbliższą przyszłość. 

W sobotę, dnia 14 grudnia o godzinie 18, 
odbędzie się posiedzenie , Komitetu Wykonaw- 
czego Ł. O. M. T, U. R. 

Obecność wszystkich "konieczna, 


dnia 9 grudnia w lokalu 
sekcji — Wy- 


Kronika samorządowa. 


Urząd Wojewódzki polecił podwyż- 
szenie cen pieczywa. 


Urząd Wojewódzki w Łodzi uchylił ponow- 
nie decyzję Magistratu, utrzymującą, wbrew ża- 
daniu producentów. dotychczasowe ceny pieczy- 
wa żytniego. 

_ Równocześnie Urząd Wojewódzki polecił 
Magistratowi—na podstawie opinji Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, podwyższyć cenę chleba 
żytniego z 40 gr. do 43 gr. za kilogram i na 85 
groszy za bochenek dwu kilowy. 

Wobec tego polecenia Urzędu Wojewódz* 
kiego, Magistrat uchwalił podwyższyć cenę 
chleba żytniego do ustalonych przez M. S. W. 
norm, pozostawiając równocześnie ceny pieczy- 
wa pszennego i mąki pszennej bez zmiany. 


Sporty zimowe na miejskich placach. 


Konytynuując podjętą na wiosnę rb. akcję 
zapewnienia dziatwie w wieku szkolnym godzi- 
wych i zdrowych rozrywek — Magistrat urządza 
na zimę w czterech punktach miasta tory łyż- 
wiarskie, saneczkowć i hockeyowe. 

Tory te urządzone zostaną: 
i wzniesieniu w Parku Poniatowskiego, 2) na 
stawie i wzniesieniu w Parku Ludowym, 3) na 
placu zabaw w parku kolejowym, 4) na placu 
zabaw przy zbiegu ul. Wodnej i Miedzianej: 

Na każdym z tych placów rozrywkowych 
dyżurować będzie w godzinach przeznaczonych 
na gry sportowe, specjalny wychowawca, . celem 
czuwania nad bezpieczeństwem bawiącej się 
dziatwy. Wychowawca ten jednocześnie będzie 
ja instruował sportowo. 


Akcja sadzenia drzew. 


Wydział Plantacyj Miejskich przystąpił w 
ubiegłym tygodniu do akcji sadzenia drzew, która 
przeprowadzana jest dwa razy do roku na wiosnę 
ina jesieni, W czasie obecnej akcji jesiennej 
wysadzonych zostanie przeszło 1100 drzew. 
Między innemi zasadzono na Placu Wol- 
ności 100 dziesięcioletnich lip w dwuch szeregach, 


1) na stawie 


Zmiana drzewostanu na' Placu „Wolności, 
będąca nieodzowną koniecznością z punktu 
widzenia racjonalnej techniki ogrodniczej — 
przyczyni się w niemałym stopniu do upiększe- 
nia jednego z najbardziej ruchliwych punktów 
| nąszego miasta i posiadającego charakter repre- 
| zentacyjny. 


W sprawie teatralnej. 


W związku z toczącą się obecnie na 
łamach prasy łódzkiej polemiką w sprawie sub- 
wencji miejskiej dla Teatru Popularnego wyja- 
śniamy: 


Żarówno ostatnie wystąpienia w dzienni- 
kach miejscowych b, dyrektora Teatru Miejskie- 
go, p. B, Gorczyńskiego, jaki niektóre komentarze 
redakcyjne, z temi wystąpieniami związane, 
usiłują m. in. wszczepić w opinję publiczną 
przekonanie, jakoby sprawa powierzenia Teatru 
Miejskiego w sezonie 1929-30 r. p, dyr. Adwen- 
towiczowi oraz dyskutowana w tych dniach w 
Radzie Miejskiej sprawa udzielenia subwencji 
Teatrowi Popularnemu przesądzone były i zde- 
cydowane w łonie Magistratu jednoosobowo, 
mianowicie przez. tow. wiceprezydenta dr. Edm. 
Wielińskiego. 


Wobec rozsiewania tego rodzaju tenden- 
cyjnych i najzupełniej bezpodstawnych informacyj, 
należy stwierdzić, że uchwały w sprawach wy- 
mienionych, zgodnie z obowiązującemi przepi- 
sami i praktyką zarządu miejskiego, powzięte 
zostały kolegjalnie: na plenarnych posiedzeniach 
Magistratu, mianowicie: 1) uchwała o powierze- 
niu prowadzenia Teatru Miejskiego w sezonie 
1929-30 r. p. K. Adwentowiczowi zapadła w dniu 
28 maja 1920 r. i nosi No. 599; 2) uchwała o 
subwencji dla „Łódzkiego Teatru Popularnego" 
zapadła w dniu 14-go listopada 1929 r. i nosi 
uchwała określa ściśle 
pod któremi subwencja ma być udzie- 
które zakomunikowane zostały Radzie 
na posiedzeniu w dniu 28 listopada 
roku bieżącego. 


No. 1196. Ta ostatnia 
warunki, 


OGŁOSZENIE. 


Na skutek pisemnego zlecenia Pana Wojewody Łódzkiego L. Apr. 12181 


WYTWÓRNIA 
PIECY i KUCHEN 
przenośnych | szamotowych p. f. 


„KOZMINEK' 


ul. Główna 51. 


„Uzdrowienie” samorządu w Choczni. 


Przed paroma dniami Minister 
Spraw Wewnętrznych, gen Składkowski, 
w odczycie, wygłoszonym przez radjo, 
przytaczał cyfry, dowodzące, jak to 
Rząd „rozbudowuje" samorząd. Jako 
potwierdzenie tej „rozbudowy“ docho- 
dzi nas wiadomość o rozwiązaniu samo- 
rządu gminnego wsi Chocznia pod Wa- 
dowicami, której jedynym śmiertelnym 


grzechem jest to, że od szeregu lat 
wójtem gminy tej jest poseł z opozycji, 
dr. Józef Putek (Wyzwolenie). 


Na razie z powodu uchybienia 
pewn: formalnościom, do przeyjęcia 
urzędowania nie doszło. Natomiast za- 
równo w Choczni, jaki w całej okolicy, 
wielkie wzburzenie wywołała osoba 
mianowanego komisarza, niejakiego 
Tomasza Bursztyńskiego, byłego wach- 
mistrza żandarmerji austryjackiej. 

Piszący niniejsze słowa widział 
oryginalny „donos“ p. „komisarza“ Bur- 
sztyńskiego na d-ra Józefa Putka. któ- 
rego denuncjuje przed wojskowemi 
władzami austryjackiemi o ukrywanie 
się przed wojskiem, 


Dziś i dni następnych! 


Geny miejso zniżone. 
4 po poł. i w niedziele od g. LS do 3-ej po 
wszystkie miejsca po 50 i | zł. 


MAR M M M M dd MM) 


Harry 


Papo Ja 


LUNA 


Orkiestra symfoniczna pod kier A. Czudnowskiego 
W soboty od g. 2 do 


Liedke 
chcę hrabiego 


Przytaczamy w tłomaczeniu ustęp 
z donosu w dosłownem brzmieniu, 
adresowanego, 4 maja 1918 roku do 
wojskowej Komendy w Krakowie. 

„Józef Putek ukończył 8 klas gimnazjalnych” 
powszechnie znany jako polski patrjota i 
wielki polityk. Wobec tego, że Putek jest 
zdrów i rzeźki, byłoby wskazane powołać go 
do służby w wojsku. O powyższem melduję. 

Tomasz Bursztyński. 
C. k. wachmistrz żandarmerji spensjonowany*, 


Takich osobników Rząd „sanacji 
moralnej“ mianuje komisarzami, rozwią- 
zując legalne samorządy! 

Na tem wszakże nie koniec! F 

Pan komisarz musi mieć radę 
przyboczną. Inaczej nie wypada. Otóż 
p. Komisarzowi Bursztyńskiemu dodano 
trzech „rządców przybocznych“, z któ- 
|rych jeden był agentem znanego w Ga- 
licji posła i „machera” Szajera, drugi 
oskarżony jest przez policję o podpale- 
nie, celem uzyskania premji ubezpie- 
czeniowej, a trzeci o kradzież. 


Winszujemy „sanacji“! 


Arcydzieło wytwórni Metro -Goldwyn- 
Mayer — reżyserji słynnego Viktora 
ISióstróma 


Według rozgłeśnej powieści 


Fascemująca kreacja 
króla amantów f 
jako niaprzebierający w środkach 


nowoczesny Don Juan 
poł. 


TE R A EOT CRACK 
> 
El 4 Dziś i dni następnych! PW o D EW 


POTTY TT T T a a 


pod tytułem. 


Johna Gilberta 


Początek przedstawień o godz. 4 po poł, w soboty o godzinie 2-ej, 


W obrazie najnowszej produkcji 


z dnia 30 listopada 1929 roku, wydanego zgodnie ze wskazówkami, udzielo- 
nemi mu przez Manisterstwo Spraw Wewnętrznych, i opierając się 
Rozporzędzeniu Prezydenta  Rrzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1928 
roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz U.R.P' Nr. 91 
poz. 527), na Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 lipca 1928 
roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów 
oraz cegły (Dz. U. R. P. Nr. 87 poz. 761) oraz na rozporządzeniu Wojewody Łódz- 
kiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku — niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom 
m. Łodzi co następuje: 


Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1250 z dnia 3 grudnia 1929 roku zostały 
wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 


Na przetwory zbóż chlebowych 


za Í kga w detalu: 

mąka żytnia 65*/, ZŁ. 

„ pszenna 55°/, ” 0.70 

„ » Pla ” 0.66 
chleb żytni pytl. 65'/, % 0.43 
2 kg. bochenek chleba żytn. pytl. 65'/, „ 0.85 
chleb razowy A 0.35 
bułki = 1.05 
1 bułka a 0.05 


(1 kg. bułek winien zawierać 21 sztuk, 
każda o wadze 4,76 dkg.) 


W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych będą ukarani 
przez władzę administracyjną | Instancji według art. art. 4 i 5 zacytowanego wyżej 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną 
do 10.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. k 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m, Łodzi od dnia 
następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 3 grudnia 1929 roku. 


Prezydent m. Łodzi 


(-) B. Ziemięcki 
Poscia Sai EP EZ OT SZNĄ 


Maski Erwina Reinera 


Jakóba Wassermana — Historja nadziemskiej miłości i wiecznego pożądania. 


i czarującej 


rze- 
p wiedenki 


pięknej 


Almy Rubens Ewy von Berne 


w niedziele o godz. 12-ej, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


AST TSA ; 
IL; adi 4 c 0 R S 0 


BAAĄAAAAAAAAAAM 


Największy autentyczny film z życia Żydów i walki o prawo do 
ziemi Izraela oraz krwawe wydarzenia w Palestynie p. t. 


OSTATNIE KRWAWE 
Wypadki w Palestynie 


(Od Egiptu do Palestyny) 
Do filmu ilustracja śpiewna chóru Synagogalnego 
pod dyr. Dargurzańskiego. 


NASI EYNY PROGRAM: 
„tHlandlarze 


dusz” 
Z HARRY PEELEM w r. gł. 


Wielki film z szeragiem 
niebywałych elektów 
p. t. 


APOLLO 


Przegrane życie 
16 Konstantynowska 16 g ERES s y ` > 
Potężny dramat współczesny, który opowiada o przeżyciach i poświęceniach dwojga istot kochających się 

nawzajem. 


W rol. gł: Para urodziwych aktorów filmowych Helena Cestello, James Murray. 
2a amma e rae 


Dwa pokolenia | 
Pojedynek w przestworzac 
w zelaci Mady Christians, Gabriel Gabrio i inni 


Kino Sp. Prac. Państw: . 
głównych. 


war SZAMPAN = 


Początek seansów w dni powszednie z wyjątkiem sobót 
(PALAIX DE LUXE) 


zaś w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poł 
W rolach głównych: "BETTY BALFOUR JACK 


g.10w. Na 1-szy seans ceny miesc zniżone 
Dziś i dni następnych! 
FilmTzrealizowany kosztem kilku tysięcy dolarów.  Zajmująca treść, _— Bogata wystawa. 
Początek”codziennie o g. 4 i pół, w soboty, niedziele i święta o 1 pp. Na 1-sze seansy wszystkie miejsca do 50 gr. 


ica po 50 gr. 
Dziś i dni następnych! 


Sokół Prerji 


NASTĘPNY PROGRAM: 


BIAŁE 


Miejski 
Kinematograf Oświatowy 


Tel. 18-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. 


RÓŻE 


og. 4p 5 
Ostatni Dramat życicwy 10 aktach = 


KINO - TEATR 


AJK 


FRANCISZKAŃSKAJ, 


i Dziś i dni następnych ! 


Rewelacyjne arcy- 
dzieło doby obecnej 
p: 


K TREVOR 


Wspaniała gra. 
Doborowa orkiestra 


Rewelacyjne arcy- 
dzieło doby/obecnej 
p- t. 


dniu odbędą się przymusowe licytacje 


1. Horowicz M., Północna 7, maszyna do szy-| 22. Pytel M. Zgierska 17. 100 kg. ry | 43. Ehrenrajch R. H. Solna 11. 100 tuz. poń-| 55. Weikselfisz A.. Pomorska 35, meble. ôt 
cia, meble 23. Pinczewski I. Wschodnia 16, i czo! różnej farby emaljowan, 
2. Kubiak T., Przemysłowa 23, meble lodownia. 44. Fisz N ciszkańska 48, szafa 56 Ostrowski Í 
3 Kohn T.» Aleksandryjska 13, meble 24. Rozencwajg G.. Pieprzowa 4. meble 45. Fiedler M, Aleksandryjska 13, 2 Szafy.| 57 Wajsman L. c 
4. Koprowski H. Nowomiejska, zegar sto-| 25. lewajg J.. Wschodnia 4, meble maszyna do szycia 55. Ziałoszewski, D, 
jacy. 26. Reiss ia 6. meble 46. Frajer L.. Wschodnią 2, meble 5 Pi a 
5. Kalisz A. Wolborska 38, meble, żyrandol.| 27. Rozwald I. Wschodnia 6. meble 47. 9, kiedens pokojowy 3. meble 
6. Kepler G., Pomorska 4, meble, obrazy, ze-| 28. Rosenberg L., Brzezińska 14, szafa z lv 45. Goldring I a 14, meble Brzezińska 51. mebk 
gar wiszący trem 49. Guter Ch. D. ccna 18 meble ama bulek 
7. Kon M., Wschodnia 4, meble 29. Szautał I. Nowomiejska 26, garderoba z lu- 50. Gioldstein Sz. E womiejska 18. e Lutomierska 17. szaiu z 
8. Kuperberg I. Wschodnia 6, kredens strem | 50a. Brodaty M.. ciszkańska 31. 3 vomnik 
9. Klajn A. Nowomie. 4, szafa z lustrem. 30. Szeinoerger O. Zgierska 114. meble | 50b. Cynan i nocna 9, meble Zachodnia 18, meble 
10. Lewkowicz D., Franciszkańska 2/4, meble | 31. Toporska 1. Północna 10, meble Sic. Cadyk „ Nowomiejska 17. 2 szi L. Północna 23, szafa 
1i Lubochiński Ka Wolborska 28, meble 32. Widawski D.. Aleksandryiske 13. meble | ze ` Aleksandrowska 113, meble 
12, Lewkowicz A., Zgierska 30a, szafa z lustrem 33. Wajchendler M.. Kunstani"nowska 29. gar- 5 mont gierska 30b, meble F y 10. meble 
13. Lubochiński J. Wolborska 38, meble deroba. | 708. Gutman L. Pi. Wolności 6. meble t, Łagiewnicka 41, meble 
14 Lipiński Z. Sporna 11, 10 worków mąki 34. Warszawski B.e Plac Wytności 10 mzble Krajcer J. Mi meble £S, Wajsbard F. Wolborska 19, meble 
15, Lipszyc Północna 25, meble 35. Gitman A.. Plac Wrlności H, meble bie 1 69. Zbonikowska S.. Brzezińska 70, meb'e 
16, Morawiecki A. Plac Wolności 5 meble 36 z A., Zawiszy 5, meble 70. Bohn H, Szkolna 3. 
17. Najman I, Nowomiejska 30, meble 37." meble 71. Engel M. Brzezińska 10. meble 
15 Ordynans H., Aleksandryjska 11. meble 30, Chrzenowicz P.. . meble 72 Kure M. Szkol eble 
iei 5 i ble kalna 17; meble 
19. Opoljon J4 Nowomiejska 4, meble, maszyna | 40. Dol 15. mehi > 70 AMIE 
PAY x ar Wolności 12, 190 kt. 
20 Olszer F. Południowa 14, meble 42, do szy ia 2, kredens ` jablek 


. Ptasznik J, Podrzeczna 8, meble 
w 


Adler $. 
- „Albin“ 
trwała 
Abramowicz J., N. Ce: 


„Nawrot 38a, otomana 


"firma Kilińskiego 99, kasa ognio- 


Ajgerowicz Sz. Żeroms| wą 9, kredens 
Blumenfeld Sz., Cegielniana 30, w 18, meble Poalej Sjon“ Partja, Piotrkowska 83. trwała,- biurka 
ko, prasa do pakowania reble 216. Abzac F.. Piotrkowska 66, kredens 
„ Berger 1. Kilińskiego 44, kredens Pinczewski A. N-Cegielniana 41, meble J, Kilińskiego86, zegar 
, Birnbaum L. Kamienna 18, meble Fi meble, | Pelka F., 6-g0 Sierpnia 45, meble r J. Kilińskiego 100, meble ` ( 
. Behm A., Kilińskiego 44, meble «braz olejny | Plesner B.. Żeromskiego 29, meble ztajn M., Piotrkowska 81, szafa 
Berger S$. Piotrkowska 59, kredens 180. Halpern H. N-Cegielniana 12, planino . Rozenberg Z.. Al, 1 Maja 20, maszyna do 220. Gostomski B., Piotrkowska 76, meble 
5 Blumberg E. Kilińskiego. 86 meble 1 k Jesiejniana 26, meble zycia, biurko 221. Łukowska J. Nawrot 2, meble 
Bermanowa G., Kilińskiego 93. meble "Nawrot 19. meble 1178. Rozenberg J. N.-Cegielniana 19, meble 222, Nelkenbaum A. Kilińskiego 43, meble 
. Beeck A.. Podleśna 12/14, meble m), . Kiir=kego. 61, 2000 kg. od, 179. Rokmam :S„ Cegielniana 48, garderoba 223. Pikielny M., Nawrot 8, kredens 
Cukier H., N. Cegielniana 17, zegar stojacy be wetn. 150. Rozenblum” F., N.-Cegielniana 22, meble 224. Popowski Ją Al. 1 Maja 15, meble 
. Bednarek W., 6-g0 Sierpnia 68. meble rot 34, meble 181. Ryplewicz A., Zielona 23, meble Rybarkiewicz P.. Piotrkowska 68, pianino 
. Binensztok M. Składowa 19, meble 5. w "Nawrot 36, meble . Rozenbaum Żeromskiego 44, meble Szer A. Al. 1 Maja 11, mebie 
. Bleiweis B., Piotrkowska 41, meble 136, Kon H+ ANECIA 1. meble |. Segał W., Kilińskiego 46, meble enenbaum J, Al. Kościuszki 29, kredens 
. Biederman M., Piotrkowska 45, zegar sto- | 137, Kuttner P. G. Nawrot la 184. Suwała W.. Nawrot 24, meble Jakubowicz Sa Węglowa 10. mebie 
jący 138. Kuna W., Kilińskieg szafa z lustrem '185. Speidla J. spadkobiercy, Nawrot 7, forte- kładę A W.. Cegielniana 114, meble 
94. Brudzyński C., Piotrkowska 45, kredens | 139. Korkuc: ti J. Kilińskiego 63, meble pian 230. Taub Ch Cegielniana 57, meble 
95. Bilek 1. Piotrkowska 59, meble 140. Kacik Kilińskiego 92, meble 186. Sałomończyk A. N.-Cegielniana 7, meble | 231. Brzeziński Ke Cegielniana 47, meble 
96. Biter A., Kilińskiego 86, kredens 141. Kadyński E. Nawrot 20, meble 187. Szternfeld W., N.-Cegielniana 4la, metle | 232, Torończyk A. Cegielniana 46, meble 
97. Cytryn S„ Kamienna 4, meble o 142. K P., Nawrot 35, meble 188, Strajnowski T., 6-go Sierpnia 57, meble 1233. Dalig M. Piotrkowska 35, meble 
98, Chmiel J. Kilińskiego 105, meble 143. Knapp R., Nawrot 7, garderoba z lustrem { 189. Szwarcberz M., Piotrkowska 45, 40 but. j234, Witelson A., Narutowicz» 24, meble 
99. Dawidowicz E. Nawrot 23, szafa, lustro, | 144, Kempiński M, N. Cegielniana 19. meble soku, urządz. Sklepu 235, Wein W.. 6-go Sierpnia 100, fortepian 
otomana 145. Krzętowski M., N,-Cegielniana 22, meble |190. Sarna M., Żeromskiego 42, meble 236. Geliebter Ch., Al. 1 Maja 8, meble 
100. Dębiński J. N.-Cegielniana 17, maszyna do |149, Kolski E., N--Cegielniana 4la. kredens 191. Tenebaum H., Cegielniana 5, meble 237. Kon W., Gdańska 35, meble 
szycia, meble 150. Kamiński A. Kamienna 5, meble 192. Tuszyński M. Cegielniana 26, meble 2 is „ Gdańska 77, meble w 
101. Dawidowicz Sz., rsowska 79, meble |151. Kac Dawid, Nawro* 34, meble . Tuszyński J., Kilińskiego 89, meble ki F. Żeromskiego 78, maszyna do 
102. Dziadek F., Zielona 57, meble 152. Lipszyc 1 Maja 25, 194. Wiślicki Ch., Nawrot 7, meble kasa „paniotrwała, biurka 
103. Eilenberg Ch., Kilińskiego 89, meble 153. Lewin A, kiego 44, meble 195. Wajman Piotrkowska 37, 3 szt. gazy s Z. Żeromskiego 87, kasa o 
104. Fajner_Z., Piotrkowska 116, meble . „Labor“ firma, Piotrkowska 85. biurko a 
105. Fuks B., Kamienna 2, meble 11 | 243, Majkiz J, Żeromskiego 95. meble 
106. Fajwicz I. Piotrkowska 69, zegar stojący lustrem |343. Krajowa Fabryka. Wstążek Sp. Akc. Ze) 
107. Fruchtgarten L., Piotrkowska 61, 100 szt. „ Wermiński_ L | romskiego 98, wstążki jedwabne 
swetrów | Wizner Ml.. Żęromskiego 109, farby 1 pędzie 
108. Fajner A. Nawrot 36, 2 szafy z lustrami liber Wa Południowa 7, meble 
meble a A skowicz G.. Zawadzka 33. 130 but. wody 
i krede Maja 71, mebie kolońskie 
: ` net Lewkowicz A. Žeromskiego-30,. 2%) m, rur 
112. Futerman T. Kiliński go 87 ognig Grossman $. Piotrkowska 79; 700 metrów 
113. Goldberg A. Al. 1 Ma meble 
114. Goldkorn A, Al, | Maja 45 Piotrkowska 20, meble 
115, Goldman M. Kamienna 18, n D. Południowa 5, pianino 
116. Goldstein D. Cegieln ana 29, nieble leki A.s Żeromskiego 12, meble © 
117. Gothelf H.. Cegielni"r« 10, kasa ognio- Południowa 18, meble 
trwała r H. Południowa 16, meble 
118. Gajst A. Kamienna ©; meble un J. Południowa 9, meble 
119. Goldberg J, Nawrot 23. meble i A. Południowa 4. meble 
120. Gittein L, Kil is, meble Í umark J. Południowa 12, meble 
121. Gostyński J. N.-Cexieln'ana/ 22, meble E ajsman As Pusta 11, meble 
122, Gendyk W» Nawrot 24, meble meble | Bornsztajn J. Południowa 13, meble 


Adamski A. Przedzalni 


mydła, Gaża 
klepu Rokic'ńska 43, mel alewsk; J. Rokicińska 127, maszyna „do 
f oht H. Zarzewska 13: kredens szyciu. 2 buiety . 


W dei 


20 grudnia 1929 roku międz 


maszyna 


y 


godz. 9-tą rano: a 4-ta popotidi 


wpłacone podatki: 


olna 5. garderoba 


» a 4-ta popołudniu. 
„ Piotrkowska 6l, 


iana 42. garde- 


a 
Ubatowski 1. Piotrkowska 69, kredens 


20 skórek 


PYZWiGGISOWE icyia ce. 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do w iadomości, że w dniu 18$ grudnia 1929 r. między godz. 9-tą rano a 4-tą paty 
ruchomości u niżej wymienionych osób za n 


` 


Lichtensztajn H., Piotrkowska 82, -meble 

Stern P. L. Piotrkowska 38, meble 

. Warszawski M. Sienkiewicza 52. meble, 
waga stołowa 

215. „Albin“ firma, Kilińskiego 99, kasa ognio- 


€ Ja N=Zarzewska 7, meble 
zkowska E.. N-Zarzewska 6, meble 
279. Wilde W.. Przędzalniana 13, meble ZJ 
230. Żabicki W. Płocka 7, maszyna do szycia 
281. Żelaźnik Ł. PL. Reymonta 3/4 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysokości 1 milimetra 


Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI 


Miejsoowe: Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy) Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy) 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamowa) 
Zamiejse o 50 procent i za miozne o 100 procent drożej. 


K Wyd 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, Gdańska 101. a Łódzki O. K. R. P. P. S. 


